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Na ten dzień ca ła eki pa KS Oli via
cze ka ła od po cząt ku wy ja zdu do Ar -
gen ty ny. Prze by wa ją cy w tym kra ju
na zgru po wa niu mło dzi pił ka rze z Oli -
wy obej rze li z try bun sta dio nu El Mo -
nu men tal li go wy mecz Ri ver Pla te.
Nie za pom ną go do koń ca ży cia.
Szcze gól nie te go, co wy da rzy ło się
w do li czo nym cza sie gry, kie dy gos -
po da rze zdo by li zwy cię ską bram kę.
Ale po ko lei...

W dniu me czu po dek scy to wa nie
u wszyst kich człon ków wy pra wy do
Ar gen ty ny ro sło z mi nu ty na mi nu -
tę. Eki pa z Oli wy, któ rej prze wod ni -
kiem był Da wid Oczkow ski (tre ner
zes po łu FC Po lo nia), a to wa rzy szył
jej pre zes Wspól no ty Pol skiej Ma ciej
Pła żyń ski, do tar ła pod sta dion po -
nad pół to rej go dzi ny przed me czem.
Je go oko li ce za le wa ła na ra sta ją ca fa -
la ki bi ców ubra nych w cha rak te ry -
stycz ne bia łe ko szul ki z czer wo nym
po przecz nym pa sem. Choć ry wal
Ri ver Pla te – San Mar tin Tu cu man
– nie był zbyt atrak cyj ny, re li gia jest
w Ar gen ty nie re li gią: na mecz uko -
cha nej dru ży ny trze ba przyjść bez
wzglę du na kla sę prze ciw ni ka.

Kie dy na go dzi nę przed spot ka -
niem pił ka rze z Oli wy za ję li swo je
miej sca na sta dio nie, ten świe cił
pustka mi. – Ri ver w ty god niu prze -
grał wy ja zdo wy mecz Co pa Li ber -
ta do res z Na cio nal Mon te vi deo aż
0:4. Dla te go dziś nie spo dzie wam
się tłu mów, jak przy jdzie 30 tys. ki -
bi ców, to bę dzie do brze – mó wił
Oczkow ski. Po my lił się bar dzo, gdyż
osta tecznie na sta dio nie po ja wi ło
się aż 50 tys. Za nim jed nak fa ni Ri -
ver opa no wa li try bu ny El Mo nu men -
tal, na dłu go przed me czem głoś niej -
si by li ki bi ce z Tu cu man, któ rych do
Bu e nos Ai res przy by ło ok. 4 tys.
Licz ba to ogrom na, bio rąc pod uwa -
gę, że mie li oni do prze by cia aż
1700 km! Pod róż au to ka ra mi w jed -
ną stro nę za ję ła im mi ni mum 30
godz., mi mo to przez ca ły mecz głoś -
no do pin go wa li swój zes pół. Na gro -
dę za po ko na nie se tek ki lo me trów
otrzy ma li już w pier wszej mi nu cie,
kie dy ich zes pół ob jął pro wa dze nie.
Jed nak ki bi ców Ri ver to nie znie -

chę ci ło, stop nio wo wpa da li oni w swój
opę tań czy rytm, pul su jąc co raz moc -
niej wraz z ko lej ny mi ata ka mi gos po -
da rzy. Nie sa mo wi te wra że nie spra -
wiał szcze gól nie wi dok try bu ny za jed -
ną z bra mek, opa no wa nej przez kil -
ka na ście ty się cy naj bar dziej fa na tycz -
nych ki bi ców, tzw. bar ra bra vas. Bę -
dą cy ca ły czas w ru chu fa ni przy po -
mi na li pszczo ły uwi ja ją ce się w ulu.
Po raz pier wszy za wrzał on na po cząt -
ku dru giej po ło wy, kie dy Ri ver zdo -
był wy rów nu ją cą bram kę. Od te go
mo men tu roz śpie wał się ca ły sta dion,
tak że pił ka rze Oli vii, któ rzy szyb ko
pod chwy ci li ła two wpa da ją ce w ucho
„Va mo, Va mo Ri ver Pla te” (Na przód
Ri ver Pla te). A kie dy w czwar tej mi -
nu cie do li czo ne go cza su gry sę dzia
me czu pod yk to wał rzut kar ny dla gos -
po da rzy, wy sko czy li do gó ry ni czym
z ka ta pul ty ra zem z ty sią ca mi ki bi ców
Ri ver. Wów czas ca ły sta dion przy po -
mi nał już ko cioł, w któ rym mie sza ły
się wszyst kie ży wio ły. Zwy cię ski gol
przy pie czę to wał po czą tek wiel kiej fie -
sty na El Mo nu men tal, któ ra trwa ła
jesz cze kil ka dzie siąt mi nut po me czu.
W Ar gen ty nie zwy czaj jest bo wiem
ta ki, że sta dion naj pierw opusz cza ją
ki bi ce go ści, a do pie ro po tem gos po -
da rze. Dla ba wią cych się fa nów Ri ver
nie mia ło to wię ksze go zna cze nia. Oni
świę to wa li zwy cię stwo i awans swo -
jej dru ży ny na 3. miej sce w ta be li. Ra -
do ści i po dek scy to wa nia nie kry li rów -
nież pił ka rze Oli vii. – To naj lep szy
mecz, ja ki wi dzie liś my w ży ciu – mó -
wi li nie mal jed nym gło sem. – W Gdań -
sku ta kiej ra do ści nie by ło by na wet
wte dy, gdy by Le chia zdo by ła Pu char
UE FA, a to prze cież był tyl ko je den
z wie lu me czów li go wych – za u wa żył
ze śmie chem Ka mil Bar to sze wicz. Tuż
po me czu zo sta li ob da ro wa ni przez
pra cow ni ka klu bu ko szul ka mi z czer -
wo nym po przecz nym pa sem, a po -
tem nie mal zu peł nie ogo ło ci li je den
ze skle pi ków z pa miąt ka mi klu bo wy -
mi. – Od dzi siaj je stem ki bi cem Ri ver,
cho ciaż wcześ niej by łem za Bo ca Ju -
niors [naj wię kszy ry wal Ri ver – red.]
– do dał naj młod szy w zes po le, 11-let -
ni Ja siu Ka miń ski. 1
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